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BWANGBLJA
św, Łukasza rozdz. 17, wiersz 11—19.

Wonczas, gdy szedł Jezus do Jeruzalem prze­

chodził środkiem Samaryi i Galilei. A gdy wcho­

dził do niektórego miasteczka, zabieżeli Mu dzie­

sięć mężów trędowatych, którzy stanęli z daleka, 

i podnieśli głos, mówiąc; Jezusie, Nauczycielu, 

zmiłuj się nad nami! Które ujrzawszy, rzeki: Idźcie, 

ukażcie się kapłanom. I stało się, gdy szli, byli o- 

czyszczeni. A jeden z nich widząc, że był uzdro­

wiony, wrócił się, głosem wielkim chwaląc Boga, 

i padł na oblicze u nóg Jego, dziękując: a ten był 

Samarytan. A Jezus odpowiedziawszy, rzekł: 

Ażaliż nie dziesięć jest oczyszczonych? a dziewięć 

kędy są? Nie jest naleziony, któryby się wrócił, 

a dał Bogu chwałę, jedno ten cudzoziemiec. I 

rzekł mu: Wstań, idź, bo wiara twoja cię uzdro­

wiła. —

NAUKA
Co w znaczeniu duchownem rozumieć można 

przez trąd?

W prawie żydowskiem (3 Mojż. 13) rozróżnia­
no trzy gatunki trądu i to: trąd ciała, chorobę bo­
lesną, zaraźliwą ii nieuleczalną, dalej trąd szaty i 
domu. W znaczeniu duchownem opanowani są trą­
dem ciała bezwstydnicy, którzy łatwo zarazić mo­
gą drugich przez spojrzenia, mowę, ruchy, i dla'- 
tego to trośkliwość unikać ich należy. Trąd szaty 
oznacza przesaldni przepych w odzieży i gorszą- 
cem ubieraniu się, przez co nie tylko jednostki, ale 
całe gminy popadają w ubóstwo, a wielu traci swą 
niewinność. Trąd domu znajduje się w tych miej­
scach, w których cierpianą bywa służba dająca 
zgorszenie, odbywają się nocne schadzki obojga 
płci, gdzie wyprawiają gorszące psoty i żarty, nie­

przyzwoite tańce, igry i dopuszczają się bezwstyd­
nych i wszetecznych czynów, 'gdzie małźomkowie 
bezwstydnie się wziględieim siebie zachowują i na­
wet własnym dzieciom dają zgorszenie, igdzie ciż 
małżonkowie swe małe, ale mające już rozum idizie- 
ci biorą z sobą do łóżek i dzieciom obojga płci ra­
zem spać pozwalają. Takich domów unikać nale­
ży, gdyż zarażone są trądem grzechu, i biada tym, 
którzy w nich dobrowolnie przebywają.

Dlaczego trędowaci stanęli z daleka?
Ponieważ prawo Mojżeszowe (3. Mojż. 13, 46) 

nakazywało, ażeby innych nie zarażali. O ileż tro­
skliwiej unikać należy ludzi i domów zgorszenie da­
jących; gdyż kto przestaje z lubieżnymi, pysznemi 
i nieczystymi ludźmi, stanie się im wkrótce podo- 
bień. i(iSyrafch. 13. 31).

Dlaczego Chrystus posłał trędowatych 
do kapłanów?

Uczynił to dla 1. okazania należnego szacunku 
przefdl godnością kapłańską i prawem Bożem, gdyż 
było nakazane, ażeby trędowaci przedstawiali się 
kapłanom i uznani zostali od nich za czystych lub 
nieczystych (3. Mojż. 14). 2. Uczynił to Chrystus 
dla wypróbowania wiary, ufności i posłuszeństwa 
trędowatych. Chrystus nie chciał ich tylko na ich 
prośby uzdrowić, lecz miało ich to uzdrowienie nie­
co przykrości kosztować, ażeby mieli zasługę przez 
swe współdziałanie, ilch oczyszczenie było więc na 
grodą za ich posłuszeństwo i wiarę.

Dlaczego pytał się Jezus o dziewięciu innych, 
którzy także oczyszczeni zostali?

Ażeby pokazać, jak wielce ’Mu się niepodoba 
niewdzięczność. Jakkolwiek zwylkł wyrządzane 
Sobie urazy znosić w milczeniu, nie mógł przecież 
puścić bezkarnie niewdzięczności. Tak bowiem 
wielkim, niienawistnym Bogu i ludziom Igrzechem 
jest niewdzięczność!

Dlaczego Jezus mówi: „wiara twoja cię uzdrowiła?**
Ażeby podać przyczynę, dla której okazał się 

uzdrowiony godny otrzymania cudu, t. j. nie tylko 
dla wiary w siłę uzdrowienia, jaką posiadał Chry­
stus, którą to wiarę miało i dziewięciu uzdrowio­
nych, ale i dla wiary w Bóstwo Jezusa. Ta to wia­
ra kazała uzdrowionemu wrócić do Jezusa, upaść 
przed Jego obliczem i oddać Mu cześć jako Bogu.
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N O W Y  M O S T D R O G O W Y  N A  P O L E S IU .

Podajemy fiotoigrafję świeżo otwartego mostu drogowego przez rzekę Pinę. Most ten 

zbudowany na terenie bagnistym ma 133 m. długości i stanowi piękny okaz polskiego 

budownictwa mostowego.

O D S Ł O N IĘ C IE P O M N IK A Z W Y C IĘ Z C Y Z P O D S T O C Z K A . R O C Z N IC A  1 4 -G O  L IP C A  W  P A R Y Ż U .

K u lm in a cy jn y m p u n k iem u ro czy sto śc i 1 5 -tg lecia 2 -g o p u łk u u ła n ó w g ro ch o w sk ich w  

S u w a łk a ch , k tó re za szczy c ił sw ą o b ecn o śc ią P a n P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j, b y ło o d ­

s ło n ięcie p o m n ik a b o h a tera p o w sta n ia lis to p a d o w eg o , n ieu stra szo n eg o d o w ó d cy ja zd y —  

g en . J ó zefa D w ern ick ieg o . N a ilu stra cji n a szej w id zim y m o m en t o d sło n ięc ia p o m n ik a , 
g d y d o P a n a P rezy d en ta R zeczy p o sp o litej p rzem a w ia w n u k g en . D w ern ick ieg o —  p p o r . 

rez . 1 4 -g o p u łk u u ła n ó w  J . D w ern ick i.

Z o k a zji św ięta n a ro d o w eg o fra n cu sk ieg o , u rzą ­
d za n eg o ro k ro czn ie w  d zień zd o b y cia B a sty lji, 
o d b y ły s ię w e w szy stk ich  m iejscow o śc ia ch fra n ­
cu sk ich , a p rzed ew szy stk iem  w  P a ry żu , za b a w y  
lu d o w e, o rg a n izo w a n e n a u lica ch . N a zd jęc iu  
n a szem  w id zim y ta ń ce lu d o w e n a w ielk im  p la ­

cu G iełd y w  P a ry żu .

Z W Y W C Z A S Ó W  L E T N IC H W  K R Y N IC Y .

M E L J O R A C J A  P R Z Y P O M O C Y D Y N A M IT U .

P rzed k ilk u d n ia m i u ży to p o ra z p ierw szy w  P o lsce d y n a m itu d o p ra c m elio ra cy jn y ch , 

m ia n o w icie w  ce lu w y ró w n an ia b a rd zo k ręteg o b ieg u rzek i O rzu c p o d D ro żd żo w em  n a  

P o lesiu , p o łą czo n o d w a w ęzły rzek i lin ją n a b o jó w  d y n a m ito w y ch , k tó ry ch w y b u ch u tw o ­
rzy ł n o w e, g łęb o k ie i ró w n e k o ry to rzek i. I lu stra cja n a sza p rzed sta w ia g ro źn y w id o k  

w y b u ch u p ó ł-to n o w eg o ła d u n k u d y n a m itu . P raca ta w y k o n a n a zo sta ła p rzez P a ń stw o ­
w ą W y tw ó rn ię P ro ch u p o d k ieru n k iem  in ź. R a czy ń sk ieg o .

K A D E C I M A R Y N A R K I N O R W E S K IE J W  G D Y N I.

K a d eco n o rw esk iej S zk o ły M o rsk ie j ze sta tk u szk o ln eg o „ S tatra a d L em en k u h i 1 1 w zię li u d zia ł 

w  Ś w ięc ie M o rza  w  G d y n i. N a ilu stra cji n a szej w id zim y m ło d y ch m a ry n a rzy n o rw esk ich p rzed  
g m a ch em P a ń stw o w ej S zk o ły M o rsk ie j.

W  K ry n icy  b a w i o d  k ilk u  d n i w  cela ch  k u ra cy j­
n y ch ra b in „ cu d o tw ó rca * * H a lb ersta m m  B en zy o n  
z T rzeb in i. N a zd jęc iu n a szem  w id zim y ra b in a  
zef sw o im „ d w orem * * w ch a ra k tery sty czn y ch  

stro ja ch .
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a są  w ciąż  o toczeń I  
ich sym patją |

M odlim y się n ie  

d latego że P an  B óg  

po trzebu je naszej 

m odlitw y , ty lko że  

m y po trzebu jem y  

pom ocy B ożej

S I E R P I E Ń  W  P R Z Y S Ł Ó W  A C H

K iedy sierp ień następu je , 
resztk i zboża koszą, 
albo sierpem doży  na  ją  
i przep ió rk i p łoszą,

— X —
N a św ięty B artłlom iej ciz ia jka uciecze  
i ch łop już zboża w  po lu n ie siecze .

— X -
Ś w W aw rzyn iec —  c ziera zw ierzyn iec

G dy na św . B ernarda ziem ia tw arda, 
zim a będzie harda.

K A L E N K A R Z Y K  H I S T O R Y C Z N Y .

* Z n a k  u r o d z e n ia , f  Z n a k  ś m ie r c i .
1 . 1431 Z dobycie W łodzim ierza.
2 . 1519 P olacy staczają pod S okalem  

b itw ę z T ataram i. —  1914 W ojska n ie ­
m ieck ie w kraczają do K rólestw a P ol­
sk iego .

3 . 1308 K rzyżacy w ycinają w p ień  
m ieszkańców G dańska.

4 . 1772 P ostanow ien ie 1-szego rozb io ­
ru P olsk i. — 1864 S tracen ie członków  
rządu narodow  eg  o po lsk iego na stokach  
cy tadeli w arszaw sk iej. —  1915 R osjan ie  
opuszczają W arszaw ę.

5 . 1506 P ogrom T atarów pod K łec ­
k iem . —

6 . 1392 P ojednan ie Jag iełły z W ito l­
dem . —

7 . 1780 Z gon T adeusza R ejtana.
8 . 1683 N uncjusz papieski i hr. W il­

czek proszą S obiesk iego o posp ieszen ie  
na ra tunek W iedn ia.

9 . 1831 S krzyneck i sk łada naczelne  
dow ództw o pow stan ia.

10 . 1569 U nja L itw y z K oroną." (A kt 
U nji).

12 . 1592 Jan O lbrach t obrany kró lem  
po lsk im .

13 . 1018 B olesław C hrobry w jeżdża  
zło tą bram ą do K ijow a. —  1914 O dezw a  
W . K s. M ikołaja M ikołaje  w iozą do P o ­
laków .

14 . 1831 P ow stan ie w W arszaw ie .
16 . 1492 Jan O lbrach t og łoszony kró ­

lem  w K rakow ie. —  1649 H ołd B ohdana  
C hm ieln ick iego . —  1812 B itw y pod P o-  
łock iem i S m oleńsk iem . — 1919 P ow ­
stan ie na G órnym  Ś ląsku .

17 . 1589 T urcy i T atarzy ob legają  
L w ów .

18 . 1506 f A leksandra Jag ie llończyka  
w G rodn ie.

49 , 1672 T urcy zdobyw ają K am ien iec  
P odo lsk i. — 1742* T adeusz R ejtan w  
H ruszow ie.

20 . 1530 P orażka T atarów pod O ber-  
tynem . —  1583 f Jana K ochanow sk iego .

21 . 1494 K lęska P olaków od T atarów  
pod W iśn iow em .

22 . 1109 B itw a pod P siem P olem . —  
1675 O brona T rem bow li —  C hrzanow ska.

23 . 1581 Z dobycie P skow a, — 1650  
P ożar G nliezna.

24 ,1601 P obicie S zw edów pod R ygą. 
— > 1863  B itw a pod S ędzie jow icam i.

25 . 1610 K rólew icz W ładysław  zapro ­
szony na tron M oskw y,

26 . 1611 B unt przeciw P olakom w
M oskw ie,

27 . 1661 P olacy ob legają M ohylew .
30 . 1657 S zw edzi w yparci z K rakow a.

— X —

C O  D Z I A Ł O  S I Ę  W  S I E R P N I U  1 9 1 9 R .

*  S ejm po lsk i uchw alił ra tyfikację  
poko ju 265 g łosam i przeciw ko 41 . S ocja ­
liści g łosow ali przeciw ra ty fikacji.

*  D o B erlina w yjechała z W arszaw y  
delegacja po lska, celem om ów ien ia sp ra ­
w y ob jęcia obszarów , przypadających  
P olsce w m yśl trak ta tu w ersalsk iego.

*  L enin pragn ie zaw rzeć pokó j z ko ­
alicją. P rosi ty lko o podan ie w arunków  
poko jow ych i gw aran tu je , że R osja za ­
p łaci zagran icy  w szystk ie d ług i.

*  R ząd prusk i w ypracow ał pro jek t, 
w edług k tó rego G órny Ś ląsk o trzym ać m a  
sam orząd.

*  17— 18 sierpn ia . P ow stan ie na G ór­
nym Ś ląsku . R uch pow stańczy ogarnął 
przedew szystk iem  pow iaty pogran iczne: 

O D S Ł O N I Ę C I E  P O M N IK A  P Ł K . H O U S E ‘A  W  W A R S Z A W I E ,

O n e g d a j, ja k o w  1 5 6 -ą r o c z n ic ę p r o k la m o w a n ia n ie p o d le g ło ś c i S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
o d b y ło s ię w  P a r k u P a d e r e w sk ie g o o d s ło n ię c ie p o m n ik a E d w a r d a M . H o u s e * a , d łu ta  
a r ty s ty r z e ź b ia r z a p o ls k ie g o F r a n c is z k a B la c k a , o f ia r o w a n e g o m ia s tu p r z e z I g n a c e g o  

P a d e r e w s k ie g o .

K atow ice, B ytom , T arn . G óry , R ybnik ,  
P szczynę. L udność tero ryzow ana, prześla­
dow ana, prow adzona przez N iem ców i 
zn ienaw idzony „gren icszuc", zrozpaczona  
i do osta teczności doprow adzona su ro -  
w ern i i n iesp raw ied liw em i rozporządze ­
n iam i kom isarza państw ow ego H órsinga, 
rzuciła się na siw ych sp raw ców .

*  K om isja koalicy jna k tó ra z pow o ­
du okrucieństw n iem ieck ich popełn ia ­
nych na pow stańcach i n iew innej ludności  
na G órny Ś ląsk przyby ła zw iedza m iasta  
i w iększe m iejscow ości górnośląsk ie i ba ­
da w szystk ie zbrodn ie n iem ieck ie . S kład  
kom isji stanow ią: generał D upont (F ron-  
cja), gen . M alcom (A ng lja), gen . B enci-  
venga (W iochy), pu łkow nik G oodyear 
(A m eryka).

*  W  sp raw ie górnośląsk ie j ośw iadczy ł 
prezyden t m inistrów  P aderew sk i 1, że rząd  
n ie m oże złam ać przy jętych zobow iązań , 
ale cała P olska w inna poprzeć Ś lązaków  
czem  m oże.


